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Prenumerata w ynosi :
W  obrębie M onarchii  Austr .  Węgier, rocznie (i zlr. P ó ł ­

rocznie a >51), kw ar ta ln ie  1*80, miesięcznie NO ct.

na rch ii
Dla korpusu c. k. Straży skarbow ej w  obrębie całej M c ­

ii i emerytów  kwarta ln ie  1*50, miesięcznie .50 ct.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW.
Z nagłówka pism a naszego powzięli już 

jzapew ne czytelnicy nasi wiadomość o zmianie 
ak a  zaszła, w  Dwutygodniku a. względnie w jego 
redakcji. Z m iana  to właściwie tylko formalna, 
w gruncie rzeczy bowiem, ani w kierunku, ani 
w programie pisma, »skreślonym na początku 
wydawnictwa, nic się nie zmieniło, ani nie 
zmieni. Dając tylko wyraz życzeniom objawio­
nym  z wielu stron, przeprowadziliśmy tę —  że 
tak powiemy —  bezkrw aw ą rewolucję, aby pis­
mo uczynić bardziej opowiadającem wymogom 
programu a i postępu, aby m u  przysporzyć wię­
kszą niezależność, uczynić je  rzeczywistym pod 
każdym względem organem korpusu galicyjskiej 
c. k. Straży skarbu; —- jednem słowem, dać 
mu takie miejsce w dziennikarstwie krąjowem. 
na  jakie sobie po blisko dwu latach istnienia 
zasłużyło.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, zmiana 
ta nie natrafiła na  przeszkody ani w kole wy.da- 
wniczem, ani w gronie Straży, ani wreszcie

u sfer decydujących, z któremi wydawnictwo 
zawodowe jakiem jest Dwutygodnik, bezw arunkow o 
liczyć się musi. Co więcej, przekonani jesteśmy, 
że nasze Władze nadzorcze, nietylko nie tam o­
wałyby rozwoju pisma, pracującego z pożytkiem 
dla Straży, ale przyjdzie czas, gdzie właśnie 
w interesie Straży samej nieodmówią nam  nie­
jednokrotnie cennych wskazówek i informacyj, 
ułatwiając sobie samym nieraz wiele czynności 

: drobiazgowej.
Z tej więc strony pełni jesteśm y otuchy n a  

: przyszłość. Pozostaje jeszcze rzecz druga, bez 
której pismo mimo najlepszej chęci i wysiłków 

; pracujących jednostek, nie będzie mogło być temr 
: czem je mieć chcemy i czerń ono być po­
winno. Przeważna część czytelników jest zda­
nia, .że wypełnili zupełnie swój obowiązek 
względem Dwutygodnika, jeżeli zapłacili prenu­
m e r a tę —  Dobre to dla każdego iitnego pisma, 
żyjącego tylko prenumeratą, —  ale nie dla ta ­
kiego pisma jak  nasze, które m a być w yrazem  
myśli i. dążeń całego korpusu Straży galicyj- 

■ skiej. My od naszych Czytelników żądam y czegoś 
| więcej prócz pieniędzy. Żądamy ich współpra- 
| cownictwa, łącznika - duchowego między reda- 
I keją a korpusem.



Każda zmiana, każdy mogący interesować; 
ogól w ypadek w oddziele, chwile czy sm utku czy 
radości, w inne dojść do naszej wiadomości celem 
podzielenia się z czytelnikami drugimi. W ąt­
pliwości w dziedzinie wiedzy fachowej, infor­
macje jej dotyczące, tu  powinny znajdować swe 
miejsce. Wiadomość każda, bez względu na  styl 
i formę w  jakiej ją,' korespondent przesyła, jest 
dla redakcji klejnotem cennym, który ona. w mia­
rę potrzeby oszlifuje i czytelnikom poda.

.Ażeby jednak taki. skarb czy k stworzyć 
z Dwutygodnika5 potrzeba współdziałania wszys­
tkich sił. Na bok więc z a pal ją. bo dobre chęci 
wszystko przemogą! —  Na bok zbo jażn ią ,  bo 
czasy zbutwiałej biurokracji przeminęły i ucz­
ciwej pracy, zwierzchnik, któremu ńa  rozwoju, 
instytucji zależy, nigdy nie potępi. Powtarzam y 
raz jeszcze że n a  takiej drodze podjętej pracy 
nie b ęd ą  powstrzymywać w  rozwoju Wysokie 
Władze nasze.

Wypowiedzieliśmy w am  kierunek i cel 
naszej pracy; od was czytelnicy i tow a­
rzysze zależy dalsze powodzenie jej i jej wy- 
datność. Niech każdy do budowy gmachu te g o ; 
jedną  przyłoży cegiełkę, niech w braku  tejże | 
ziarek piasku kilka dorzuci, a zbudujemy g m ach | 
trwały, którego burze i przeciwności losu nie 
rychło zburzą. —  Ale do tego musimy się w ziąć 
wszyscy bez wyjątku.; my zaś jak  dotąd pójdziemy 
przodem przed wami w złej i dobrej doli, a wy­
trwałości w przedsięwzięciach równie w am  wszyst­
kim życzy, jak  i sobie. R e d a k c j a .

W ZARANIU NOWEJ ERY.
O pow iadanie z n ie d a lek i *j przeszłośc i.

napisał „P 1 0  T l i  O W  I  N A “.

T y m czasem  k u c h a rk a  p rz y n io s ła  tro c h ę  ciepłe? 
s tra w y , k tó r ą  n a p rę d c e  u g o to w a ła .

— N ie  w iad o m o  ci M ieczku , —o d zy w a  się  p rzy  
je d z e n iu  Anna.. — czy  ży c ie  tu  d ro g ie ?

— N ie  w iem  — n a w e t m i to  w  m y śli n ie  p o ­
s ta ło  a żeb y  s ię . z a p y ta ć  — te n  B o rk ie w ic z  ta k  
z g ry z io n y  sw o ją  sp raw ą, że m i g o  se tn ie  ż a l:  a  p o ­
d o b a ł  m i się  z p ie rw sz e g o  w e jrzen ia  i p o s ta n o w iłe m  
m u  p o m a g a ć  b y  się  z te g o  w y g rz e b a ł. o ile  s p ra w a  
je s t  s łu szn ą .

— M ój k o c h a n y , czy ń  ja k  m y ślisz  że d o b rze  
b ęd z ie , a le  uw ażaj że ju ż  n ie  je s te ś  sam .

C z y  da jesz  m i tern  do p o z n a n ia  że n ie  p o w in ie ­
n em  k o led ze  pom ódz o ile  s p ra w a  jeg o  je s t  słuszną?

— B ro ń  B oże ! p o m a g a ć  so b ie  . n aw zajem  je s t  
n a sz y m  o b o w iązk iem  — pom óż g d y  ty lk o  m ożesz 
a  sąd zę  że Bóg" n am  n ie  odm ów i sw ej p o m o cy  ; t y l ­
k o  n ie  n a raża j s ię  zb y tn io , b o  p rzec ież  w iad o m o  ci 
ja k  b ie d n ą  je s t S tra ż , ja k  p rz e z  w szy stk ich  z n ie ­
n a w id z o n ą  je d y n ie  d la te g o  że n ie  pozw o li u szczu ­
p lić  p o w ie rz o n e g o  sw ej p ieczy  m ien ia  o b ceg o .

— W ie sz  m o ja  d ro g a  A neczko że je s te ś  fen o ­
m e n a ln ą  k o b ie tą  — je s te ś  rz a d k im  okazem  w sw oim  
ro d za ju , b a rd z o  m i też  m iło  o tem  się  dow iedzieć .

OSzacfu t u fi i  qO'tzc tnianc.

Zbliża się szósta kam pan ia  gorzelniana od czasu 
wydania nowej ustawy i Straż skarbow ą a zwłaszcza 
kierowników nadzoru  czeka ciężka p raca  i odpowie­
dzialność.

Alu mniejsza z pracą, bo człowiek je s t  do niej 
stworzony, jeżeli ta p raca  jest  ujc-ia w  jakieś granicę 
i systematycznie rozłożona, co jed n ak  przy dzisiejszym 
sposobie kontroli gorzelń nie ma miejsca,, bo- pewne 
czynności, jak  np. obrachunki miesięczne przechodzą 
poprostu siły ludzkie.

I  ta k :  komisarz S traży skarbowej musi przy takim 
obrachunku zbadać stan apara tu  mierniczego, p rzeszu­
kać gorzelnię, spuścić z naczyń próbki, wystopniowae
i. wlać- now ą wódkę dosapara tu ,  oplombować apara t ,  
zbadać zapasy wódczane zawarte częstokroć w kilku­
nastu a naw et kilkudziesięciu kufach i obliczyć takowe, 
p rzeprowadzić i obliczyć wynik składowy, rachunek 
przychodu i rozchodu, zapisać wynik rewizji w da­
wnym i nowym rejestrze, spisać wreszcie protokoły 
zbadania zapasów  i wypełnić wykaz wyników stopnio­
wania.

J a k  już z tego wyliczenia i niefachowy pozna, je s t  
to p raca  ciężka, tem cięższa, że ja, trzeba wykonywać przy 
tropikalnem gorącu w gorzelni, gdzie rzadko m ożna 
znaleźć stosowny lokal kancelaryjny a  do tego wszystko 
własnoręcznie, bo albo się nie m a do pom ocy zdolne­
go członka Straży skarbowej, lub m a j ą c , takiego, nie 
można l i c z y ć  na  dokładność z jego strony; ale. ja k  d o tąa  
przv natężającej pracy i rzutności kom isarza  dało -się 
to wszystko od godziny 8 rano do wieczora wykonać.

Lecz nasze  ustaw y muszą przez różne dodatki, 
uzupełnienia i zarządzenia  administracyjne dojść do 
rozmiarów olbrzymich; nic też dziwnego, że organa 
podwładne zasypane setkami rozporządzeń  i pouczeń

— M ój d ro g i, n ie  p o tra fię  inaczej m ó w ić , ja k  
to , co czu ję  — c h y b a  że tu  b ę d ę  m u s ia ła  n au czy ć  
s ię  o b łu d y .

— O ! a  toż  co znow u! czy żb y  cię co n ie p rz y ­
je m n e g o  s p o tk a ło ?

— B e z p o ś re d n io  m n ie  n ie , lecz  n a s  w szy stk ich , 
a szczeg ó ln ie j n a s  dw oje.

— C óżby to  b y ło  ta k ie g o  V — z a p y ta ł  M y sz y ń sk i 
to n em  z d ra d z a jąc y m  n ie p o k ó j.

  M im ow oli p rz y s łu c h iw a ła m  się  rozm ow ie
d w ó c h  ty c h  c h ło p ó w  co  n am  p o m a g a li;  o tóż je d e n  
w s k a z a ł n a  to . że i m y tu  ja k  już w ie lu  n aszy ch  
p o p rz e d n ik ó w , n ie  za g rz e jem y  m ie jsca . _

— B ó g  z T o b ą ! n ie  bój się , b ęd z iem y  czuw ać 
n a d  so b ą  i sp o d z iew am  się , że n a  z ło ść  im z a trz y ­
m am y to  m iejsce d łużej niż oni te g o  p ra g n ą . Od 
c ieb ie  A n u s iu  ta k ż e  tro c h ę  zaw isło  by  n ie  d ać  n a ­
w e t c ie n ia  p o d e jrzeń .

  N au cz  że m nie. ja k im  sp o so b em  m am  się  do
te g o  p rz y c z y n ić  V

  O to  n ie  b ie rz  od  n ik o g o  n ic  n a  k re d y t , to
p ie rw sze , a  p o w tó re  g d y b y  ci w  m ojej n ieo b ecn o śc i 
p rz y n ió s ł ja k i  p o d a re k  ży d  lu b  ch ło p , to  s ta ra j się 
ile  m ożnośc i m ieć  n a  to  w ia ry g o d n y c h  św iad k ó w  
a  z re sz tą  m n ie  p o z o s ta w . Z re sz tą  w ie rz  m em u do ­
św ia d c z e n iu  że żyd  zaw sze  ży d em  t r ą c i  i n ic  n ie  
ro b i bez n ad z ie ji zy sk u . Tj ży d a  n ic  n ie  znaczy  k tó -  
re g o k o lw ie k b ą d ź  c h rz e śc ia n in a  zg u b ić  a czem  wię_



nie są wstanie objąć tego wszystkiego pam ięcią;  nie 
tez dziwnego, że z tej masy rozporządzeń tw orzy się 
chaos a cel główny t. j .  s trzeżenie ■ wysokiego Skarbu  
przed nadużyciami, gubi się w tłoku formalności.

I)o takich też formalności trzeba  zaliczyć pro­
wadzenie t. z. m anuale  a  szczególnie przy ob rachun­
kach miesięcznych i zbadaniu zapasów wódczanyck, bo 
na  te zapasy  spisuje komisarz protokół w 2  egzempla­
rzach, z których jeden  przedkłada z re jestrem  oznaj- 
mień a drugi pozostawia w gorzelni przez cala  k am ­
panię, przezco staje się ła tw e sprawdzenie, czy zapa­
sy zostały należycie obliczone. Tak  więc owo manuale 
wydaje mi się jakiem ś zadaniem  z tabliczki mnożenia, 
które komisarz co miesiąc w  każdej gorzelni w ypraco­
wać musi.

P ro sz ę  , się więc postawić w położenie komisarza 
mającego pod kontrolą  6  — 7 lub 8  gorzelń i zmuszo­
nego dzień po dniu przedsiębrać  w nich obrachunki, 
w ymagające tyle trudu  fizycznego i natężenia  um ysło­
wego, wyjeżdżającego z domu w nocy i wracającego 
w nocy, spoglądającego po każdym powrocie ze s tra ­
chem na  biórko, gromadzące co raz  więcej kawałków 
wpływających podczas jego objazdów po gorzelniach 
a oczekujących zała tw ienia  po ukończonych obrachun­
kach, choć trudno brać się do ich obrachow ania  p o ­
wróciwszy o chłodzie i głodzie o 1 0  lub 1 1  w  n o cy ;  
a m usząc w następny dzień nad  ranem  w now ą po­
dróż wyjechać—każdy przyzna, źe położenie  tego komi­
sarza  Straży skarbowej nie jes t  do pozazdroszczenia . 
R easum ując to wszystko przychodzę do następujących 
w niosków :

1 ) Ustaw a gorzelniana obarczona ciągłemi uzu­
pełnieniami i dodatkami, jeszcze przed upływem 1 0  
letniego żywota stanie się niemożliwą i wymagać będzie 
zmiany.

2) Jeżeli  tak dalej pójdzie, komisarz S traży  skar­
bowej obarczony m anipulacją  i rachunkami, s tanie się

cej s ię  ła s i  i p rz e d  n a m i p łaszczy ,  tem  g o rze j  i w śc ie ­
k le j  k ie d y ś  ukąsi,

— M a sz  słuszność,,  j a  też  n ie  d am  ci p o w o d u  
do zm a r tw ie ń ,  bądź sp o k o jn y m , —  r z e k ła  w s ta ją c  od 
s to łu .

— N ie  p o t rz e b u je sz  m i aż p rz y rz e k a ć  bo  wiem 
że je s te ś  n a  ty le  ro z tro p n ą ,  a ż e b y  roz różn ić  z łe  od. 
do b reg o .

j a  idę  o d e b ra ć  k ie ro w n ic tw o ,  bo  D o rk iew icz  
o b ja w ił  ch ęć  ju t ro  ra n o  jech ać .  T o  m ó w ią c  u d a ł  się 
do k a n c e la r j i ,  p o z o s ta w ia ją c  żonie da lsze  u rządzen ie  
g o s p o d a r s tw a  dom ow ego .

AA' k a n c e la r j i  ty m czasem  D o rk ie w ic z  ' p o r z ą d ­
k o w a ł  i s k ł a d a ł  p a p i e r y  w e d ł u g  pozyc ji  inw en ta rza ,  
a żeb y  o d d a w a n ie  j a k  najm nie j  czasu  z a b ra ło  a c z y ­
n iąc  to w szy s tk o ,  p ó łg ło s e m  m ó w ił  do s ie b ie :  S zk o ­
d a  teg o  cz ło w iek a ,  en e rg iczn y ,  m łody ,  s t e r a  s i ły  
w  -walce z p rz e m y tn ik a m i  i s tan ie  się  ta k im  p e s y ­
m is tą  j a k  w ie lu  inn y ch .  W id a ć  n ie  złe cz łeczysko , 
o d ra z a  w  sedno  trafił, p o d  n im  do b rze  będz ie  się 
dz ia ło  p o d w ła d n y m ,  n ie d a  im k r z y w d y  z rob ić  a  sam  
się n a raz i  u  w ładzy , bo oni te g o  n ie  lub ią .  Zniszczą 
g o  żydzi, albo z tąd  w y k u rz ą ,  co b y  jeszcze b y ło  j e ­
dno  z m nie jszych .

H a !  już to  Z arzecze  ja k ie ś  nieszczęśliw e: jed en  
p o sz e d ł  — ja k to  m ó w ią  — n a p ą y ,  d ru g i  j a  id ę  z tąd  
p o d  p rę g ie rz e m  p o d e jrzen ia .  T u  o ta r ł  łzę. — T y  Boże 
j e s t e ś  św iad k iem  że je s te m  n iew inny , że g ro sz  n i ­
czyj do m y c h  rąk  nie p rz y lg n ą ł .  — Cóż '? u k u l i  b ro ń

maszyną, straci zmysł obserw acyjny i nie może być 
odpowiedzialny za możliwe defraudacje.

3) Przy dzisiejszych wymaganiach, jeden dzień 
na obrachunek je s t  stanowczo za mało.

W  s p r a w i ®
S t o w a r z y s z e n i a  W z a j e m n e j  p o m o c y .

W, V W___/fr-i ('• ‘ I
Po przedstawieniu projektu ubezpieczenia, przy­

stępujemy do przedstaw ienia  wniosku p. Morawskiego 
w całej osnowie, jak  nam go nadesła ł  projektodawca, 
Czytelnicy zechcą poświęci ć mu jak  naj więcej uwagi 
abyśmy wyjść mogli z tego błędnego koła, w jak iem  
się spraw y ubezpieczenia  i wzajemnej pomocy od 
dłuższego czasu obracają. A więc :

1 ) Tow arzystw o ma nosić nazwę: „Towarzystwo, 
bratniej pomocy galicyjskiej c. k. b traży skarbowej 
z podw ójną  poręką.“.

2 ) Celem tegoż będzie: a)U dzie lan ie  stowarzyszonym 
doraźnych zapomóg pieniężnych w razie śmierci s t o ­
warzyszonego lub tegoż rodz in / .  Udzielanie s tow arzy ­
szonym pożyczek zwrotnych oprocentowanych po 5 ° / 0 
i spłacalnych w 14 ra tach  miesięcznych a to w celu 
leczenia się z chorób zawiłych u specjalistów, na  k l i ­
nikach, w zakładach leczniczych lub miejscach kąp ie ­
lowych, albo też celem pokrycia kosztów choroby długo 
trwającej tak  stowarzyszonego jak  i jego famiiji, dalej 
w celu składania  egzaminów fachowych i opędzania 
kosztów podróży w dalekich przesiedleniach, przez co 
każdy stowarzyszony ochroni się od długów lichwiar­
skich i pozbywania najpotrzebniejszych sprzętów i r z e ­
czy za  bezcen celem uzyskania potrzebnej kwoty  na 
podróż.

s z a ta ń s k ą  a ż e d y  się m n ie  p o z b y ć  i d o k o n a l i  sw e g o .  
B oże  k ie d y ż  już d la  n a ś  inne  czasy  n a s t a n ą .  — 
O ! b ędz ie  to  s ta n o w ić  n o w ą  e rę  w  ży c iu  S traży .  
W s z y s tk o  p o s tę p u je  n a p r z ó d  a  m y  się co fać  m u s i ­
m y. A ! dz ięk i  ci P a n ie  Boże! że m am  choć  g o d n e ­
g o  n a s tę p c ę .

D łu g i  te n  m o n o lo g  p r z e r w a ł  w ejśc iem  M y - 
szyńsk i .  N a  w s tę p ie  w idząc  że D o rk ie w ic z  t a k  s t a ­
ra n n ie  s k ła d a  d e p o z y ta  s k a rb o w e ,  ozw a ł  się  z uś­
m ie c h e m :

— J a k  widzę, to  ko ledze  ba rdzo  p ilno  z r z u c ić  
z s ieb ie  s k o ru p ę  k ie ro w n ik a  i c h c ia ło b y  się  ja k  n a j ­
p rędzej zostać  z w y k ły m  ś m ie r te ln ik ie m .

— O t ! w iesz  k o id g a  co, dz ięk u ję  B o g u ,  że  
w y rw a łe m  się  z tej p rzek lę te j  dz iu ry , bo w ie rz  mi, 
że mi już  t u  i życ ie  obm ierz ło .

— Cóż ci t a k  do jad ło ,  — czyż u  nas  n ie  w szę ­
dzie t r z e b a  znosić  n ie p rz y je m n o śc i?

— Gradaj zdrówr ! z re sz tą  co ja  m am  m ów ić  ; 
p rz e k o n a sz  się  w k r ó tc e  s a m  j a k  tu  d o b rze  ? !

P r z e m y tn ic tw o  k w itn ie  n a  w ie lk ą  ska lę ,  g r a ­
n ic y  oko ło  t r z y d z ie s tu  k i lo m e tró w , n a jb l iż szy  s łu p  
g ra n ic z n y  sześć  k i lo m e tró w  od  kosza r ,  t rzy d z ieśc i  miej - 
scow ości, dw ie  go rze ln ie  a in n y c h  p rz e s ię b io r s tw  p o ­
d legaj ą c y h  ścisłej k o n tro l i  t rzy n aśc ie  — i n a  to  w szy s t­
ko  s z e ś c i u  l u d z i !

— Ileż je s t  t a k ic h  p u n k tó w ,  k tó r ę d y  najwięcej 
s zw arcu ją  ? z a p y ta ł  M y szy ń sk i .



b) Udzielanie stowarzyszonym  s ta łych  dodatków j 
rocznych  n a  kształcenie  ich dzieci.

c) Udzielanie stałych rocznych datków do prowizji 
członków, tychże .wdów i ich dzieci w sposób przez j 
Towarzystwo prywatnych oficjalistów praktykowany: 
tychże, ¡statut m a posłużyć i dla organizacji lego.; 
działa w naszem. towarzystwie.

2) Ze względu na 'wytknięty wyżej cel. nasze to ­
warzystwo składać się będzie z trzech odrębnie adm i­
n is trow anych  działów, mianowicie: d zia t A . z a jm y - , 
w ałby  się sprawam i okreśionemi w '§ .  2  .1 . 1  2  : dzia- \ 
JB. zajmywałby się sprawam i okreżlopemi w § . 2 1 . ii; 
dzia ł G. sp raw am i okreśionemi w §. 2. I. 4.

3. Środki, pieniężne, a) Każdy stowarzyszony przy 
wpisie składałby jednorazow o do funduszu ż e l a z n e g o  
stanowiącego w yłączną w łasność Tow arzystw a w sposób 
nas tępu jący :  Strażnik 2 złr. Nadstrażnik 4 z ł r .  i los pi  
cjenl <> złr. K om isarz  S złr. Nadkomisarz LU ' z i r : '

b) Na rachunek  dzia łu  . 1 ) płaciłby stowarzyszony 
corocznie : Strażnik 1 zir. Nadstrażnik 2 złr. liespicjenl, 
<» złr. Komisarz 4  złr. Nadkomisarz o zir. W .razie  w y ­
czerpania  w roku funduszu z ląd powstał«#» i koiiiccz 
iiej potrzeby udzielania dalszych zapomóg, byłby s ta ­
tu tem  zobowiązany pod u tra tą  praw- w To we; lwie 
nabytych do opłacania  w ciągi i roku na rzecz dziuni 
a  i n a  zarządzenie  .Dyrekcji aż do pobrojbej w y so ­
kości w yże j , podanych kwot. stosownie d<* rang.

c.) Na rachunek dsia ln  ii. płaciliby, członkowie j e ­
dnorazow o Wpisowe na fundusz żehtzrp ^'wyłączną 
własność działu .li: nas tępu jąco :  Strażnik !. złr. Nad­
strażn ik  2 złr. l iespicjenl il ztr. K om isarz  4  złr. Nad­
komisarz. r>. złr. Żonaci płaciliby podwójnie., zaś k a w a ­
lerowie w razie ożenienia się dopłacaliby drugą pOlowę;, 
dalej żonaci płaciliby • za • każde now onarodzone  
dziecko, które w przyszłości nabyłoby p raw a ' korzysta­
nia  z funduszów tegoż działu o d  i  do 1 0 -go roku ży­
cia., po 1. złr. rocznie.
. d) Na rachunek działu C. płaciłby Stowarzyszony 
najmniej , jeden  a na razie najwięcej cztery udziały 
rocznie, p o .b  złr. każdy udział.

— P u n k tó w  t a k ic h  V j a k b y  to  p o w ie d z i e ć — jest 
jed en .
. .. — Tylko; jeden  ?

• - T a k ;  l icząc  od p ie rw sz e g o  -dó o s ta tn ie g o  słupa, 
do  p i lno  Wania o, dd z ia ło w i w Zarzeczu  p rzy d z ie  
lo n e g ó , '  W sz y s tk o ;  to  są  ty lk o  traszk i,  a le n a s  szp ie ­
gują. ' i z aw sze 1 w yśledzą , g d z ie  k tó r y  z w y k o n a w c ó w  
p r a w a  s ię  ob raca .

N ajlep ie j  św ia d c z y  o s ta tn i  w y n ik .  E rzed  t y g o ­
dn iem  p rz y sz e d ł  do m n ie  d e n u n c ja n t  i w s k a z a ł  mi 
sześć p u n k tó w  .na  Zalesinio. k tó rę d y  o - d r u g i e j ’ .go­
dz in ie  n as tęp n e j  n o c y  p rze jść  .ma. szesnaśc ie  koni.

Z e b ra łe m  c a ły  oddz ia ł,  dw o m  zaś po lec i łem  
w ziąć  ze so b ą  z a w in ią tk a  u b ra n ia  c h ło p s k ie g o  celem  
p r z e b r a n ia  się w d o godnych  m iejscach .

U d a l iśm y  się ró żn em i d r a g a m i  do  w sk a z a n y c h  
m iejsc , zaś dw aj przeznaczeni, sko ro  zo b aczy l i  że 
ich  już n ie  śledzą , narzuc ili  d la  n iepoznak i n a  s ieb ie  
u b r a n i  e c h ło p sk ie , -  k ry ją c  w ła ś c iw y  swój s t a n  i naj 
k ró ts z ą  d r o g ą  zdąża li  h a  o p ró ż n io n y  p u n k t  do prze 
m y c a n ia  b a rd zo  dogodny .

(Ciąg dalszy nastąpi).

'— —’

.4) Administracja, żelaznych funduszów, a) Fundusz 
żelazny wyrażony w t;. I. wzrastałby nienaruszony 
aż do kwoty to .ooo złr.; później połowę procentów  
dziclohoby w rówayc-K częściach n a  wszystkie trzy 
działy, zas eruge połowę dolii znnoby do  kapitału tak 
długo,.';o -.w. rośnie dud . c ż  ' '  ■ i iKh> z :., poczem cała  
!; wota p: oedipee od M -z/ei; v. . j : rz y padłaby do po-

*!i ¿ 'enuzsz  ó-!.;-z:-iy w y .  ;żo ; w ii. .->. byłby l.rakto- 
vany - snosoii -■'■ wyżej p , z i '.wrażono, jednako-

\VQ/, i y i i-. O vv'r\ d.ż-:;/, yl.idr :\d, KOi Ay :■>() «5/ u* 4 U h .
o) Korsffśr> cs'km,W»v z azia łu  A. Każdy sto- 

.vz"zvszouy z'v . .z-- ,- rz.zz.; śm/erei tegoż lub jego
•iidziny poi 'z '..v z . z : r - z : a a : Strażnik

•v.■ z:'r. Nadstrażnik G* złr. odcieni. złr. Komi- 
i za  ze-. N ndkouzsarz  i d .  z te ;  na pokrycie kosz­

ów' 1 pogrzebu ’ dzierz do zi.t 1 0 . -wzf/łacałby dzia ł A.) 1/fi 
eześć, zaś z ¡a pokręcić kosztów pogrzebu od lat 1 0  
i wyżej ///.&» 'u~rj■< opatrzonych,. połowy kwot. wyżej wy- 
rażo n y m . \Y razi;? śmierci żony stowarzyszonego. ro ­
zumie się. u-ypłacaiiohy pełne wyżej podane kwoty.

i- i Z tegoż ‘łzia łu  A udzieh-moby pozyczki p ła tne  
w 2d ratach miesieeznyc.ii na  zole W yrażone  w ¡3. 2.

2 w k iio tar .:  : S trażnik  bo złr. Nadstrażnik 1.00 złr. 
Respizienz lot) Komisarz 20<-> złr. Nadkomisarz 250 złr. 
po złożeniu rewersu bez d;.z-'zo| poręki jednakow oż 
z, wyrażnem zobowiązaniem sio p łacenia  rat regularnie 

zezwolenia w razie niepłacenia  do dalszych kroków 
sądówych na ś- żaganie zaległych ra t  przez k ierow ni­
ków oddziałów a przy wyższych rangach przez ich 
Wła d 7. e s k arb c > w e po w i a I; > w o.

ii) K d p iia i jh/życzkoicy. P o trzebnego .kap ita łu  p o ­
życzkowego dostarczałby dział. C. zaś / dsta ł A . swoimi 
dochodami ręczyłby za wszelkie możliwe straty w ka­
pitale i procentach: a zatem z dochodów dzia łu  zi. na- 

! leżało!>y w pierwszych 5-ciu latach odkładać do fun> 
i dusza rezerwowego stra t  po 2 0 0  złr. rocznie,, zaś na-  
I dal tylko i>o Iz- s zir. rocznic

7 ) Vv'sz\>-.kie kap ita ły  tow arzystw a na razie 
im ają  irye oddzielnie dia każdego funduszu i działa 
j składane na-.książeczki oszczędności galicyjskiej kasy 
ezzzzęduości we Lwowie, zką.d w miarę potrzeby D y ­
rekcja ma kwoty asygnowane podcjmywać.

(dokończenie nastąpi).

W  sprawie ubezpieczenia.
('Dokończenie).

5. Premje za ubezpieczeń iii na życie, tudzież wkładki 
członków zwyczajnych na rzzez i'riw;irzys|.wa wzajemnej 
pomocy gid. ■<-, k. Straży sśarłiouej. skbdaiif. bćdij prz:ez 
każdego posżczógitlnriego fiHikcjDnarjufza za pośrednio* 
iwem fip. kioruwników Nadzorów .pOwialowyciŁ a następnie 
■zisełune- do zarza .¡ a  aiOwcMgp d. arpr.z/jsłwd wzmj. pomocy 
ta.ł. c. /.:. Straż;/ skarb, które ¡0 lówaizy-Zwż) ułoży się 
z. Towarzystwem Wzajemny U ubezpieczeń w Krakowie co 
do bliższych szczegółów manipulacji w tym kierunku.

ii. Z uwagi ha odnośne pos^aiziwieni.e statutu Towa- 
I rzystwa Wzajemm en obtizpiecżen w Krakowie, na pottsta- 

wie których tyi,kó ów: •. zabeżpicczc; a. nieprzepadają, -za 
ki.óre składano premie przynajmniej przez trzy lala, obej­
mie Towarzystwo wzaj. nom. gal. c. lc..:gal. Straży skar­
bowej gwarancję lotnią za police. I. j. będzie z nagro* 
madzonych funduszów opłacać premje za tych członków;



którzy n. p.. przez powołanie do służby wojskowej lub 
w ogóle wskutek, jakiejkolwiek zmiany niekorzystnej, by­
liby zmuszeni w przeciągu pierwszych trzech lat z kor­
pusu . k. Straży skarbowej wystąpić.

7. K r  mv

] 1 0 1 1 1  n r  V  r ; l ) . .  C .  k .

w --i i ;. isi- kużdo-M p o sz c z e g ó ln e g o  c z ło n k a ,  za  z ło ż e n ie m  
poiic.y 11: t u b e z p ie c z e n ie  b ez  d a ls ze j  p o rę k i ,  w y jąw szy  
pad!; . k:->re s t a tu t  b l iże j  o k re ś i i .

(iiM/.i.iib: ni cyfrow o w p r z y b l i ż e n i a  p r z e d s ta w ić  w y  
n i k  k o rz y śc i  n a sz e g o  1  owarzv.s 'twa i b io rą c  w z ao k rąg lę  
gl.ejiiu. 2000  ludzi  z k !• ói 
5 0 0 '  zl'r. —- s ta n o w i ło b y
sumę I,0U0.0UU yJtr. a 1 i<• x,;j<- na uslnpśtwa na rzecz 
rzyslwa wzajemnej pomoc- .1 11

Dla ułatwienia wytkniętego zadania, chcąc mieć pod­
stawę na jaką kwotę z ustępstw Krakowskiego Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy liczyć możemy — udaję sie 
z prośbą do pp. Kierowników Nadzorów, ażeby zrobili spis 

będzie udzielany członkom Tow. wzaj. j wszystkich tych, którzy objawią chęć przystąpienia do ase-
Straży skarbowej z reguły na osobistą kuracji z podaniem: jaką kwotę na ten Cel miesięcznie

opłacać »mogą. — Wykazy te nie będą. jeszcze nikogo krę-
wy- pować do dotrzymania zobowiązania i jedynie posłużą, do

obliczenia i do zorjentowania się w danym razie u wyso­
kich W ładz , jakie ogólne przyjęcie znalazł projekt i Czy, 
jak to się wyrazić mogę, należycie jest  przygotowany, 

•h by ka;:dy zabezpieczył kwotę j grunt do rozpoczęcia akcji, bo jeźli jedna część przystąpi 
pokaźną łą .mu: zabezpieczoną i z przekonania., to druga część pójdzie z pewnośćią za

To- dobrym przykładem, a jak to z przytoczonego obliczenia

tówki.ialu, oirjfymać i n a ż e n i v  około . 1 0 . 0 0 0  złr. 
stanowiła żelazny kapitał; zakładów 
-pomocy.

Otóż jeżeli pieniądze te rozdzielimy wr drodze po­
życzki pomiędzy naszveh członków po 5 ® rocznie, oirzy-

od zabezpieczonego kapi- powziąć można mniemanie, nawet gdyby tylko jedna połowa do

■mamy,, roczny. dochód . . . . .
Dalszvm dochodem są. w kła iki zwykłych członków 
20 cl. miesięcznic, c.zyli rocznie od 2000 czł.on- 
kó.w . . .
następnie przyznane nam będzie, wynagrodzenie 
zą mąnipujjirji; około (id odwiezionych pie­
niędzy —  a jeż li liczymy iż przeciętnie, każdy 
opłaca.i' będzie miesięcznie 2 złr.. lo przy 2000 
c:złonkach rocznic o.i wieziona suma wyniesie 
48000. a procom od lego . . ,

Czyli łączny roczny dochód . 
a jeżeli administracja kosztbwać będzie .

to pozostanie na dowolne cele

któraby urzeczywistnienia myśli przystąpiła. Towarzystwo takie 
Towarzystwa wzaj. miałoby już rację bytu.

Jeżeliby który z P. T. Panów miał jaką uwagę do 
zrobienia, prosiłbym bądź bezpośrednio, bądź leż za pośre­
dnictwem pp. kierowników^ Nadzorów mi ją, zakomunikować 
bo jakkolwiek przed wejściem w życie tej sprawy mu­
siała by lakowa przyjść za zezwoleniem Władzy obecnie 
pod ogólną obradę, to z drugiej strony chciałbym już 
teraz poznać zapatrywania odmienne.

Proszę przyjąć zapewnienie, że każde zdanie choćby 
wręcz przeciwnie mojemu zapatrywaniu było — będzie mi 
bardzo pożądane; tylko gdybym żadnej odpowiedzi nie otrzy­
mał z której strony —■ byłby to smutny objaw bardzo 
małego zainteresowania się tak żywotną, sprawą,

A nton i Deblessem.

500 złr.

4800

1440 złr. 
6 7 4 0 ~~ 
2500 ,, 
1210

P p  upływie pięciu lal Irwanią 
członkowie udział w zyskach ip.jże. lo |<

asekuracji, biorą ' 
-d pobierać będą |

Rozporządzenia urzędowe.

Dziennik rozporządzeń Ministerstwa skarbu Nr.
dywidendy,.--.które w miarę do złożonej w tym czasokresie j 39 z 9 sierpnia 1893 zaw iera :  
kwoty. rozdzielano będą. 1) Zmianę art. 6 kontraktu handlowego i okręto-

<hóż jeżeli te zyski przynajmniej z pierwszych wego z 3 L is topada  1873. (dz. pp. Nr. 60 ex 1874) 
¡dwóch lat, na, które nawiasem mówiąc., nikt. prawdę nie Ii- ostatniego ustępu zawartego między austro-węgierską. Mo­
czy. poświecić zechcemy na. cele humanitarne, fó'w!enczas, narchją  a  zjednoczonemi królewstwami Szwecji i Nor- 
bez żądnych, osobnyc., składek mogą. sie urzeczywistnić i wegji następującej treści:
myśli o założeniu burs dla naszych dzieci, choćby tylko „Austrjacko węgierscy podróżni zajmujący się
założeniem pierwszych podwalin, a jeżeli sami o to starać! handlem  w Szwecji albo w Norwegji i naprzemian 
się będziemy, to możemy mieć nadzieję, że i wysoki Rząd I szwedzcy i norwegsey handlarze w Austro-W ęgrzech, 
poda nam pomocną .rękę, — Byłoby ¡o znów nieocenionym j doznawać m ają  pod względem opodatkow ania  tych sa- 
dobrouziejslwem. Według.'moich planów należałoby rożpo- 1 mych ulg, jak  najbardziej uwzględniane narody .“
Cząć od założenia burs w miejscach nadgranicznych, ażeby Deklaracja  ta  m a tę sam ą moc, jak  kontrakt han-
pobierać nrógły nauk» elementarne dzieci, których rodzice ■ dlowy i okrętowy z 3. L is topada 1783, na który się po- 
zniewoleni są służbę graniczną po wsiach pełnić, a dzieci wo-łuje.
ich na opatrzność losu zdane-, bo cóż o nauce mówić 
można tam. gdzie żadnej szkoły nie ma ; a trudno prze­
cież h od- Władz, zadać, by wszystkich żonatych we Lwo- 

. wie.. K r a k o w ie  lub' f. p. umieszczono. — Tym więc lu­
dziom którzy po wsiach nad granicą są stacjonowani, wy­
padałoby najpierw w pomoc pospieszyć, powołując do 
życia bursy n. p. w każdęm miejscu siedziby kierownika 

. Sekcji Straży, lub 'Dyrekcji skarkowej.
W dalsze w iynil kierunku projekty niezagłębiam się 

— bo to czas przyniesie
Starałem się tutaj w przybliżeniu dla każdego zro­

zumiale moją myśl podać i spodziewam/ się, iż tak jak 
każda sprawa w świecić, znajdzie ona (akże swoich zwolenni­
ków i przeciwników- otóż udaję sie do wszystkich P. 
X. „pan o w którzy moją Uiyśl pojęli i są zwolennikami mo­
jego zapatrywania, by starali się wyjaśnić innym korzyści 
z. tej myśli wypływające i nakłaniali do przystąpienia dp 
Ogólnej asekuracji.

W iedeń 20 L ipca  1893.

2) Zmianę w alfabetycznym spisie towarowym do 
ogólnej taryfy cło w ej dla austro  węgierskiego okręgu 
cłowTego pod nazw ą „ W ü rfe l“ (kostka z korka) L. 29857: 

W  porozumieniu z król. węg. Ministerstwami 
zmienia się nazw a „ W ü rfe l“ alfabetycznego spisu to ­
warowego do ogólnej taryfy ciowej dla austro-węgier- 
skiego okręgu cłowego alinea druga (aus K ork ge­
schnitten) w ten sposób, że słowa „które z jednej 
s trony są z kory nie og ładzone“ (welche a u f  einer Seite  
noch die rauhe R inde haben)“ odpaść mają.

W sk u tek  tego podlegają teraz kostki korkowe, 
które w ogóle są okrojone, w edle  Nr. taryfy c/owej 
228 a skali cłowej ocleniu od 100 kilogramów 1.50 ct- 

Rozporządzenie to m a  swoją moc natychmiast po
ogłoszeniu. -----------------

Wiedeń 22. Lipca 1893.



3) Postępowanie  z przesyłkami pocztowemi za- 
wierającem i przedmioty cła podlegające z Fium y, P an  to 
franco. L. 31094:

Z aw iadam ia  się c. k. urzędy cłowe, że przesyłki 
pocztow e zawiera jące  przedmioty ocleniu podlegające 
w F iu m y  Punto  franco nadane a w urzędzie cło wy m 
w  Punto franco albo w ekspozyturze cłowej „Fiume 
Zichy m olo“ w cłowem postępowaniu odprawione, 
cłową m arką  jednego z tych urzędów jako  też p ie­
częcią król. węg. urzędu pocztowego „Fiuina Punto  
franco“ zaopatrzone być mają.

W  ten  sposób oznaczone przesyłki pocztowe w y­
dane być mogą adresatom  wprost z urzędów poczto­
wych bez poprzedniego odstawienia  takowych do urzę­
dów ełowych.

W iedeń 30. L ipca  1893.

1) Pewien właściciel sklepu korzennego, kłóry jako 
taki posiada także restaurację (trakljernię^, korzystając 
z dobrodziejstwa istniejącej ustawy wyszynkowej z dnia 
23 Czerwca 1881, opłaca „osobną należytość za uboczny 
wyszynk“ — w jednej piątej Części z wymierzonego mu 
podatku zarobkowego — zatem wyszynk tan jest legalnie 
oznajmiony i opłacony. -  Zachodzi jednak ta ważna kwe- 
stja, że ten sam kupiec pod jednym i tym samym n-rem 
domu tj. w sklepie korzennym wykonuje handel palonych 
napojów spirytusowych jako uboczny przedmiot w naczy­
niach zamkniętych, tj. we flaszkach zapieczętowanych po 
jednym litrze i m niej; czy więc ten kupiec jest obowią­
zany wruyśl istniejącej ustawy opłacać „osobną należytość“ 
od tegoż wykonywanego handlu lub nie ?

2) Czy właściciele sklepów korzennych do wykony­
wania handlu napojów spirytusowyć h we flaszkach zapie­
czętowanych potrzebują mieć osobną koncesję na wykony­
wanie tegoż przedsiębiorstwa, czy też wystarcza im „karta 
przemysłowa“ opiewającą specjalnie na towary korzennej

3) Czyli podanie o udzielenie przypadającego pięcio­
letniego dodatku wniesione przez funkcjonarjusza Straży 
skarbowej do Władzy I  instancji podlega ostemplowaniu, 
lub jest wolnem od stempla z tytułu że dodatek pięcioletni

wanych flaszkach; władza skarbowa musi być jednak 
uwiadomioną, że w dotyczącym handlu sprzedaż taka na­
pojów spirytusowych ma miejsce.

Odpowiedź na pytan ie  3. Wszelkie podania wno­
szone przez c. k. Straż skarbową prócz tych -które są wy­
raźnie w dotyczącej ustawie stemplowdj przytoczone —  pod­
lega ostemplowaniu. — W  tym wypadku należy wnosić
wykaz, perjodyczny ze strony urzędu czyli nadzoru a nie
prośbę ze strony funkcjonarjusza.

Odpowiedź na pytan ie  4. W ' każdym razie cięży
wina na przesłuchiwanym, bowiem wyrazy podane do pro­
tokołu w odpowiedzi są, przez niego a nie przez przesłu­
chującego dyktowane i które on w końcu podpisuje. Wrazie za­
uważania nieautentyczności wyrazów przez niego podanych 
przysłużą mu prawo do żądania zmiany zdania całego 
lub słowa w protokole. — Obowiązkiem zaś przesłuchującego 
jest za wyrażenia niestosowne lub ubliżające Władzy lub 
przełożonym z góry karcić a nie je do protokołu podawać.

należy do płacy
4) Uprasza się o wyjaśnienie w tym względzie, gdy 

z polecenia Władzy I  instancji śledztwo dyscyplinarne 
przeprowadza p. Kierownik nadzoru z podwładnym człon­
kiem Straży skarbu i którego usprawiedliwienie podaje do 
protokołu przez aktuarjusza a w osnowie tego usprawie­
dliwienia zauważać można wyrazy uwłaczające przedło­
żone c. k. Władzy skarbowej, bez winy i wbrew woli 
przesłuchiwanego członka, więc na kim ćięży natenczas 
wina za wyrażenia uwłaczające Władzy?

Odpotciedś na pytan ie  1. Kupiec mający 
prócz tego restaurację, w której opłaca należytość od ubo­
cznego wyszynku napojów spirytusowych, posiada prócz 
tego lokal, gdzie sprzedaje napoje spirytusowe w zamknię­
tych i opieczętowanych flaszkach, nie jest obowiązanym do 
opłacania od tej sprzedaży osobnej należytośći; wchodzi 
to bowiem \r ogólną, opłatę podatku zarobkowego od han­
dlu jaki prowadzi.

Odpotciedś na pytan ie  2. Właściciele handlów 
korzennych nie potrzebują mieć osobnej koncesji na sprze­
daż napojów spirytusowych w zamkniętych i opieczęto-

W  każdym prawie powiecie skarbowym jest zwyczaj 
że urzędy pocztowe zwłaszcza po mniejszych miasteczkach 
i wsiach, ocl prywatnych korespondencyj adresowanych do po­
jedynczych członków c. k. Straży skarbowej, wymagają 
należytośći sa doręczenie i pomimo że do odbioru .urzędo­
wych korespondencyj c. k. Straż skarbowa każdego dnia 
na pocztę osobiście przychodzi, to jednak przy tej sposob­
ności niektórzy pp. pocztmistrze niechcą wydawać pry­
watnej korespondencji, lecz później listonoszem odsyłają 
dó każdego poj edynczego członka, notabene żądając wyna­
grodzenia za doręczenie, która''to należytość zapłaconą być 
musi.

Uwiadamiamy tedy, że za prywatną korespondencję od 
członków c. k. Straży skarbowej, nie mają pocztmistrze; 
prawa pobierać należytośći za doręczenie, lecz urzędy 
pocztowe zobowiązane są prywatną korespondencję, adreso­
waną. do pojedynczych czfonków c. k. Straży skarbowej 
w myśl rozporządzenia Świetnej c. k. Dyrekcji poczt i te- 
grafów z daty Lwów 1. Czerwca 1885 do L. 14695 
wydawać bez pobierania należytośći za doręczenie, członkowi 
c. k. Straży skarbowej, do odbioru urzędowych korespon­
d e n c i  . uprawnionemu.

 :v, gj,__

Z m ia n y  w  k o r p u s i e  c . k .  S t r a ż y  s k a r b u .
P ozw o len ie  do zaw arc ia  ślubów  m a łżeń sk ich  nad- 

liczbowo otrzymali respicjenci: W ozniczka  K azim ierz  
Gałysa J a n  i B rzyk  Adolf.

Ś luby  m ałżeń sk ie  zawarli n a d s t ra ź n ic y : J ó ­
zef Leśn iak  i J a n  Makarski.

E g zam in  na  stopień respicjenta  złożyli na dniu 
4 b. m. nadstraźnicy pp. J a n  Rychel i Mikołaj Łopu- 
puszański, obaj w  Krakowskim powiecie skarbowym.

E g z a m iu ą  ss towaroznawstwa, i postępowaniu cło- 
ivego złożyli N ad s traźn icy : Sklenarz  F ranc iszek  i Łoziński 
Józef, obaj z dobrym postępem. N a  stopień respicjenta  
n adstraźn icy : Bielecki Henryk, Kudelka K onstan ty , 
i K udra  Mikołaj w sanockim  pow iec ie ;  za i nadstra- 
żnicy: Bawankiewicz Józef, Bieńkowski W ład}rsław, 
Dudycz Józef, K napik  Michał, Piyczny Alojzy i W en- 
dziłowicz Sew eryn  w samborśkim  powiecie, wszyscy 
z dobrym p os tępem ; -  w końcu nadstr .  Bieniowski. 
Andrzej, Olchawa S tan is ław  i B^ranciszek Pi,egiec w no-



luóśądeckim  powiecie, pierwsi dwaj z bardzo dobrym 
postępem.

N a  stopień nadstrażnika-. S trażnicy: Jedros ińsk i 
W acław , Argasiński F ranciszek, Korczyński B ronis ław  
Antoni Kicyła, H a m m e l  Mikołaj i K ry ło w sk i  Jakób  
w S a m b o r s k i m  powiecie, —  z k tórych ostatn i z bardzo  
dobrym postępem  — reszta  zaś z dobrym po­
stępem.

Nowo p rz y ję c i: S t ra ż n ic y : KOczaj Feliks. Ptasz- 
kowski F ranc .  Jozef, Hofsass Józef, Potocki Maks. 
Podgórski Mich. A ndrejów  Bazyli, Ostrowski 
Mich. Gergowich Apolin. Staigl Leopold, B ryndza Alojzy, 
Pocięgiel Stan., Kozłowski Jerzy . Henr., Lewik Si am 
Franc .,  Gruca Ludwik, Zagitz Edw. Adam, Krupicki 
A dam  Jul. F a rk as  Stanisł., Rus Ant. Stefanik Henryk, 
W anyura  Brónisł. Völker Ju lian , Golik J a n ,  Zając T e ­
ofil, Oleksy Stanisł. Bączkowski Stan. F iedler Ant. 
Zabłocki Zygm. Budziński F ran c . ,  Rogoziński Marceli 
K az im . B rochow sk i,  Maksym Cezar, D o łżyck i  Jó z e f  
Zygm. Leszczyński Adryan, Sciobłowski W ład .,  Bartha 
Stan. J e n ik  Stan., Głembocki Paweł, Zbrożek, Adolf, 
S ikorski Wincenty, Dębicki Michał, Skliwa Alojzy, 
Smetaczek Rud. Adolf, H ubert  Włod. Wojae-zyński. 
W ład. Zaborow ski Jan ,  P itu ła  F ranc . 1

B o szk o ły  przygotow aw czej p r z y ję c i : Bojanowsk 
Emil, Brzeziński J a n  Adam, Cii landa Franc., Chyba 
J a n  Ant,, Chylak Nestor, Ćwikliński Józef. Dąbrpwski 
M arjan, J 'rozdz  Wład., G łow acki Stanisł., Maryan, 
Gruszczyński P io t r  Jan ,  H erm anow ski W łodz. Hlebo- 
wicki Gabryel, Hrankowski Hilary, Hreczański Fer .  
Illukiewidz J a n  Kaz., Jankiew icz  Stan. Jankow sk i A dam  
Jaw o rsk i  W łodzim. K aro l ,  K ara tn ick i Em il Seweryn, 
Kaszowski Jan ,  Koczaj W ład. Karol, Kolaszek Adam 
Witold, K ulczycki W ład y s ł .  Kuryjański Ant. Lityński, 
Ant., P o tock i  Stefan, Pysakowski W ład . ,  Manasterski 
Teofil, M arusiak Jan ,  Nawratil Lud. Eugeniusz, Nesto- 
rowicz Teodor Ju ljan , Nowakowski Roman, Pichel 
Jerzy, Podhalicz Wiktor, Podłuski Enńl, Ratyński Stan. 
Rodzynkiewicz Miecz.. Ruszczycki Stan. Maurycy, S am ­
bor Teofil, Sijak Józef, Sdzielski Karol, Słotołowicz. 
W ład . ,  Sowiński Ludwik Marjan, Strański Gustaw, 
Szym ański Kazimierz, Tyszarski Ludwik, Wielgosz 
Stanisł., W ierzbow ski Eugeniusz, Winnicki Szymon 
Radziewiez, W ójcik Wawrzyniec, Zarzycki Wład. Adam 
Wiktor, Zawicki Włodzim.. Żukowski Mikołaj.

U w olnieni (na w łasne  żądanie). N adstrażnik Acela 
Józef i strażnikNowakowski Jó ze f  w  rzeszowskim  pow.

W s ta ły  s ta n  spoczynku : przeszedł strażnik L u d ­
w ik  Ciepielowski.

Z w ykłe p rz e s ie d le n ia :  W powiecie skarbowym  
.kołomyjskim. Nadstrażnicy: Kolda Ju l jan  z nowosą­
deckiego pow ia tu  do Tłustego. Lisowski W iktor do 
Borszczowa, W nek  M ichał do Łanczyna, Terlecki Mie­
czysław do Korolówki i L itarow icz  W ład y s ław  do De- 
latyna. J a n  Stadler do S n ia tyna ;  strażnicy: Mikulski 
.Józef do Kut i Jankow ski F ranc iszek  do Utorop. Nad- 
strażnik  K udła  Jó ze f  z T rubczyna  n a  kierownika od­
działu w  Zalesiu. — W  powiecie sanockim. Nadstrażnicy: 
L eśniak  Jó z e f  do Sanoka, M akarski J a n  do L utow isk , 
W ito ld  Z asław sk i do Brzozowa, wszyscy trzej z no­
wosądeckiego powiatu; Baraniecki Pontaleon z D ukli  
do K rosna  i Rydel Jó ze f  z Liska do Baligrodu. W  kra ­
kowskim  p o w iec ie : N a d s t ra ż n ic y : Paleczny Józef
z W ieliczk i do Kajwarji, B aranow ski M arjan z W ie­
liczki do K rzeszow ic ; strażnik  Okoński Feliks  z K rze ­
szowie do Wieliczki. W  tarhowskim  poiviecie: N adstra­
żnicy: Łużecki J a n  na kierownika oddziału w Czcho­
wie, M ayer J a n  do Nowej wsi, Kicia Bogumił z Czchowa

Ido Niepołomic, Gustek S tanisław  z Pilzna do Nowej wsi. 
Górski Ignacy z Uścia jezuickiego do Nowej wsi, W y -  

j dląka Bartłomiej z Nowej wsi do B rzeska  i  Podlasek 
M arek z T uszow a do Bochni.

W szy stk ich  czy te ln ik ó w  i k o resp o n d en tó w  n a ­
szych  prosimy usilnie, aby wszelkie listy i koresponden­
cje w sprawach redakcyjnych Dwutygodnika, adresowali 
wprost do osoby redaktora A dam a K rajew skiego  we 
Lwowie, plac Mariacki 1. 6. — redakcja bowiem w ża­
dnym wypadka nie może brać odpowiedzialności za listy 
których nie otrzymała.

Przesyłki pieniężne i listy lub korespondencje w spra­
wach administracyjnych D w utygodnika , należy adresować 
jak dotychczas do wydawcy p. Zdzisława Przybylskiego.

Objęcie u rzędow an ia .  Z dniem 11. bm. objął urzę­
dowanie po powrocie z urlopu W .  P .  Nadradca skarbu 
D a j cioski.

R adca  sk a rb u  pan Prokopowicz bawi obecnie na 
urlopie. Na czas jego nieobecności, prowadzi agendę urzę­
dową nadinspektor Straży skarbowej pan Dobija.

O dznaczenie . Radca rachunkowy lwowskiej krajo­
wej Dyrekcji skarbu p. Ja n  D yduszyński, przy przynie­
sieniu w stały stan spoczynku, otrzymał tytuł i charakter 
starszego radcy rachunkowego.

I n s p e k to r a t  Straży skarbowej w Nowym Sączu zo­
stał poruczońy starszemu komisarzowi skarbowemu p. Dr. 
Michało wi Koczyrkiewieżowi.

Od jed n eg o  z su sp en d o w an y ch  otrzymujemy pismo, 
które w istotnie smutnych kolorach maluje los takiego nie­
szczęsnego osobnika. Niedajemy żadnych do tego komen­
tarzy, fakt bowiem mówi sam za siebie :

„ Ju ż  trzy miesiące upłynęło od czasu-ogłoszenia mi 
orzeczenia karnego a więc i od wniesienia rekursu a tu 
ani słychu o załatwieniu tej sprawy, pomimo iż osobiście 
udawałem się z prośbą do Wys. o. kraj. Dyrekcji skarbu,
0 załatwienie rekursu  w ten tub ów sposób. Nie wiedzą 
tam chyba nic o tem, pod jakimi względami materjal- 
nymi pozostają suspendowani, tem bardziej ci, którzy są. 
młodymi sługami w korpusie ces. król. Straży skar­
bowej i których ta niespodzianka bez centa zaskoczy. 
Musi więc taki suspendowany pozbywać pomału kawałek 
za kawałkiem z ubrania aby dokładać do alimentacji
1 zapłacić udział do menaży; a alimentacja ta tylko 8 złr. 
10 ct. miesięcznie wynosi, menaż zaś sama kosztuje 12, 
15 do 18 złr. miesięcznie a więc Co najlepsze rzeczy i to 
za pół darmo pozbywać potrzeba. Młody strażnik jednak 
i rzeczy wiele nie posiada, a więc staje się ciężarem 
swym kolegom w óddziele i w ten sposób nie suspendo­
wany lecz koledzy suspendowanego są tą suspendacją naj­
bardziej dotknięci“.

Gdy wyrokiem zapadłym definitywnie, kary usunięcia 
z korpusu lub degradacji, są same przez się dotkliwe, to 
karanie niedostatkiem zasuspendowanego, a więc jeszcze 
definitywnie nie skazanego, wydaje się nam istotnie za 
srogie.

B ra k  p ro to k o łó w  W  czasach dzisiejszych, gdzie 
każda najmniejsza instytucja prowadzi zapiski, protokoły 
podawcze itp. razić musi brak tych protokołów po oddzia­
łach Straży skarbowej. W ten sposób, zamiast mieć agendy 
uporządkowane podług bieżących numerów protokołu, 
robi się na chybił trafił na wypadki doniesienia, które znów 
nadzory czasami bez liczby również napowrót zwra­
cają. W tym składzie rzeczy kierownicy oddziałów w dzi-
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wnem czasem są położeniu, gdy który ołówkiem pisane 
dostaje polecenie lub odpowiedź na podanie.

W sprawie um undurowania zwrócono naszą uwagę 
z grona szerszego kolegów na okoliczność, czy niebyłoby 
właściwem zamiast, sprowadzania dotychczasowego sukna 
na mundury od żyda oświęcimskiego Birnsteina, zawiązać 
stosunek z Chrześćiąńską firmą we Lwowie, klóraby podjęła 
się liwerunku sukna dla członków Straży, po cenach ta­
kich samych i na tycli samych warunkach, jak Birnstein. 
.Równie dotyczy ta sama myśl ugody z firmą krawiecką, 
któraby na takich samych dogodnych warunkach podług 
miary mundury robiła. Byłaby to rzecz nader wygodna 
dla tych zwłaszcza członków Straży, którzy stacjonowani 
po małych mieścinach lub po wsiach, nie są poprostu 
w możności ubrać się porządnie i po ludzku. Podając 
myśl tę do wiadomości ogółu, mamy nadzieję, że może 
koledzy zechcą się zastanowić, czy niebyłoby na czasie 
zakrzątnąć się koło tej sprawy.

E kspozy tu ra  c ło w a  ty m c z a so w a  austrjacka ma 
być niebawem utworzona za granicą mianowicie 
w Radziwiłowie, na żądanie kupców zbożowych, któ­
rzy znaczną ilość zakupionego zboża w Rosji transito 
przez Austrję do Francji przewieźć mają. Ekspozytura 
ta ma być zaprowadzoną na czas trzymiesięczny, zaś 
funkcje pełnić ma 2  respicjentow i 1 8  nadstrażników za

Dowody pochodzenia. Wcelu przeszkodzenia omi­
janiu niemieckich podwyższeń cłowych przez Rosję, istnieje 
w Niemczech zamiar postanowienia, że żądanie wykazu po­
chodzenia może być zaniechane tylko przy zbożu austrjac- 
kiem ; 'CO do mąki natomiast ma być wymagany ścisły do­
wód pochodzenia.

Ślul> małżeński zawarł 29 ub. m. w Cieszynie respi- 
cjent p-. Piotr Bojan z panną Antoniną Kampaniewiczówną.

Nekrológja Dnia 11. zmarłnadstfażnik skarbowy An­
toni Markhauser w.Szczurewicachpo 9]miesięcznj słabości.

Kontrabandy. Oddział ck. Straży skarbu w Kalahci- 
rówce przytrzymał na dniu 23 ub. m. w bezpośrodniem 
przemytnictwie z Rosji 45 klgrm. soli ze stronami. — 
Imaćze: Respićjent Dobrzański Ludwik, nadstrażnik Zatwar- 
nicki Jakób i strażnik Kuźmowićz Bazyli.

O d p o w ied z ia ln y  K ed ak tor: A dam  K rajew sk i.
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Odd. w T u tu r : Recepis nadesłany zwrócony będzie 
lecz po reklamacji przedpłaty za II .  kwartał br. w tutej­
szym Urzędzie pocztowym.

R . R . P t. iv M . Obecnie uiściłeś Pan przedpłatę 
za I I I .  kwartał br. — zatem nic ma żadnej zaległości.

Odd. iv Puldalcach. — Dotychczas uiścił oddziałzwrotem rządowi podwójnego żołdu, który pobierać będą. , . TT-r i , w u , .  . ,,
Niemiły wypadek spotkał pewnego wiedeńskiego ! za II]T kwarlał b r* zatem zaleS*osc ty'k° Za

nadstrażnik« p. S. D., który jako we Lwowie urodzony styczeń r.
- , i -  „ , b ■ , , . . . , ' P. For. iv K o l Przesłana przedpłata na dniu 12 b.i tu przynalezny, przybył w charakterze sierżanta rachun- , . T . 1 , „ r . ■ ,
kowego I  klasy obrony krajowej na manewry tegoroczne., m- Pl'zYPat a J=a czas °- 'P?a 10 °  . ize^ ia J- u

W  dniu 2 -go b. m. o 5 - tej rano za jakieś nic m e - . a f le od \  ^ r z e s m a  do 30 L.stopapa. br. jak P an  poda-
znaczące uchybienie w służbie przy wymarszu z Werchraty ies n a ^ d^ ? ku* T ,T. , , „ . . i > ■■ • " , • , Ł i • , ‘ P  K u  iv Jo. Wykazana zaległość w przedpłaciew powiecie rawskim, został przez służbowego porucznika . J. . • ■ n  xc 1 oddziału w M : jest prawdziwą, pomimo ze Pan tam na-p. T. zelżony naprzód słowami, następnie obity trzciną
a w końcu wypłazowany pałaszem i cięty po za irc 
Pokrzywdzony w ten sposób p. D. wniósł gdzie należy j

tenczas był stacjonowanym
W  A dm in istrac ji są do nabycia wykłady z chemji

X . \  W U i U U y  W I C l l  O J U O U J J  U .  J W 11J U b l  I l ć l i c Z i  Y ! . , , ,  . 1 , ,

zażalenie swoje, ale powinno to być dla wielu wskazówką : 2 J t0t waimy aim oao PlzYs SP11̂ rm-.................. . . .  . . ... . i l r /A • '¡n Iłnnn.n r»r7.pik:a7.owvjak daleko sięga w niektórych sferach nienawiść dla i 

Straży skarbowej, jeżeli się nadstrażniką traktuje gorzej 
niż prostego chłopa, choćby był nie już szeregowcem 
ale nawet rachunkowym siarżantem.

D e s ty la rn ia  n a f ty  wDereżycach pow. drohobyckiego 
spłonęła tymi dniami do szczętu wraz z zapasami. Pożar

Odd: iv Rosdole Odcinek przekazowy na przepłatę 
odszukano i w księdze zaległości uzupełniono.

Odd. iv Rzeszowie  Po przeglądnięciu szczegółowem 
— nieodszukano żadnego odcinka na uiszczoną przedpłatę 
za I I  kwartał 1893, lecz między odcinkami za I I I  kwar­
tał br. ze strony p, H  przesłano przepłatę — zatem pro-

NADESŁANE.
1 . Pewien strażnik skarbowy z przemyskiego po­

wiatu skarbowego — poszukuje kolegę z lwowskiego lub 
brzeżańskiego powiatu skarbowego do zamiany za, wyna­
grodzeniom kosztów podróży w kwocie 2 0  zh‘- Wiadomość

•3  U 4 U l l v l  d  L Y l l l i  u i i i c i l i i l  n u  W l  c l  ii /j Z i c l  U c l a c t l l l l .  J L  U  / i d . ] .  . t t  i *  • • T r  l  j  Ij .

powstał skutkiem nieostrożności i wyrządził szkody około i sł"j® S1? za C° 0S° Za ’ niew 1CẐ ‘!'C ^  ua ^war a 
4500 złr. _ *

Samobójstwo. Władysław Chojnik, c. k. nadstra- 
źnik, stacjonowany w Rawie ruskiej, doznawszy niezna- i  

cznego zawodu w miłości, pchnął się na dniu 25 z. m. j 
pałaszem w piersi i skutkiem zakażenia krwi ztąd powstałego 
po 24 godzinach cierpień ducha wyzionął. Na pogrzeb 
przybył także naczelnik sekcji sokalskiej p. Obst.

W sprawie trak ta tu  handlowego z Hosją nade­
słano już do Wiednia notę rządu rosyjskiego, lecz z p e w -! w A dm in istracji pod literą S. 11. J>. 
nemi zmianami punktów przedugodowych, z którego to po- i 2. Pewien nadstrażnik skarbowy z krakowskiego po­
wodu akcja dyplomatyczna na nowo przedsiębraną być i wiata, zaprasza swych kolegów do zamiany z powiatu nowo- 
musi. ¡sądeckiego, stanisławowskiego, samborskiego. kołomyjskiego

Zastanowienie wydawania banknotów 1 złr. nastą- i lub brzeżańskiego. 
piło w kasach państwowych z dniem 30 sierpnia br. Wiadomość w Administracji poi lit. A . K . R .

Monopole W Serbji. Serbja oprócz monopolów ty- j 
toniu i soli, wiięła obecnie w monopol zapałki, naftę, b i - : Wykłady z kursu dla podatku konsumcyjnego, pizej-
bułki cygaretowe i spirytus. Ponieważ jednak rząd nie i rżane i poprawione przez W-nyćh wykładających I loleso- 
jest jeszcze ostatecznie przygotowany do objęcia tych mo- j rów, wyjdą nakładem drukarni p. L udw ika  b ty in y  iv Ja -  
nopolów we własny zarząd, ograniczono je tedy na razie I roslawiu. 
do t. z. taksy monopolarnej. Wynosi ona od zapałek 1.26, 
nafty w becznach 124, nafty w blaszankaćh 25, bibułek 
cygaretowych 281 i spirytusu 117 franków w złocie od 
100 kilogramów.

Jakkolwiek termin ukazania się dzieła nie jest jesz­
cze oznaczony, zaprasza się już teraz Świetne c, k. Nad­
zory do zgłoszeń ua prenumeratę, aby oznaczyć można 
wysokość nakładu i Cenę dzieła.

W ydaw ca: Z d z is ła w  P r z y b y ls k i . Z drukarni Edmunda Ostrruszki Mwów — ulica Sykstnska Ńr. 10.


